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Towarzystwo Szkół średnich w Sosnowcu
zawiadamia Rodziców i Opieko sów że egzaminy wstępne roz­
poczną się dn, 17 maja o godzinie 11 rano Zapfsy przyjmuje 

Ksncelarja codziennie od gods. 11 rano do 1 po poł.
Dotychczasowi uczniowie o tyle tylko będą klasyfikowani, o ile 
wszelkie zaległości wpisowe będą za nich uregulowane do dn, 
22 maja Opóźnienia w żadnym rasie  uwzględniane nie będą,
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Palestyna a żydzi.
D epesze przyniosły wiedo- 

mość, która wywołała pośród 
żydów a szczególnie sjonistów 
nieopisany zapał i radość. Wia­
domością tą jest uznanie praw 
narodu żydowskiego do Pale­
styny przez konferencję państw 
w San Remo.

Treści ostatecznej decyzji 
ententy w tej sprawie nie zna­
my. Jednakże wobec tego, że 
depesze z San Remo powołują 
się na złożoną w swoim'czasie, w 
imieniu iządu Wielko-Brytanji 
deklarację Balfoura (w liście do 
lorda Rothschilda z 2 listopada 
1917 r.), na której oparte są 
całe nadzieje sjonistów, przyta­
czamy tekst tej deklaracji An- 
glji w kwestji rzekomego „pań 
stw a“ żydowskiego.

„Rząd J. K mości—pisał 
Balfour — traktuje utworzenie 
narodowej ojczyzny w Pale­
stynie dla narodu żydowskie­
go z życzliwością i uczyni 
największe wysiłki, aby uła­
twić osiągnięcie tego celu, 
przyczem musi panować jas­
ność co do tego, iż nic nie 
powinno być zrobione, co 
mogłoby nadwyrężyć prawa 
obywatelskie i religijne istnie­
jących wspólnot nieżydowskich 
w Palestynie, albo prawa i 
stanowisko polityczne żydów  
w jakichkolwiek innych kra­
jach*.

Deklaracja ta wywołała nie­
opisany zapał wśród sjonistów, 
t -mbardziej, iż rządy francuski 
i włoski wkrótce wystąpiły z 
podobnemi oznajmieniem;. Na­
wet niemcy, jakkolwiek zmu­
szeni do ostrożności ze wzglę­
du na swego sprzymierzeńca 
tureckiego, wyrażali się wów­
czas życzliwie o przedsięwzię­
ciu palestyńskiem. Rzecz zaś 
interesująca, że w utworzonym  
w r, 1918 w Berlinie komitecie 
„Pro Palestina* wzięli udział ró­
wnież niemieccy przedstawiciele 
wszystkich stronnictw, od skraj­

nego konserwatysty Westarpa 
i centrowca Fehrenbacha do 
socjalistów włącznie.

Jeżeli jednak tak było na 
przełomie w roku 1917—1918 
to dziś, gdy weźmiemy na uwa­
gę, że kraj ten, mający około 
25.000 km. kw. powierzchni, li­
czy niespełna miljon mieszkań­
ców, a w tem 80 proc. maho 
metan, 12 proc., chrześcijan i 
8 proc. żydów, — trudno so­
bie wyobrazić panowanie poli­
tyczne w nim żydów. . Następ­
nie uwzględnić trzeba znacze­
nie religijne Palestyny, a zwłasz­
cza Jerozolimy, dla chrystjaniz- 
mu, oraz islamu. Posiada ono 
taką wielką doniosłość, że nie­
podobna przypuścić, aby ka­
tolicy, prawosławni, a nawet 
luteranie i wyznawcy Kościoła 
anglikańskiego zgodzili się z 
lekkiem sercem na rządy ży­
dowskie w Jerozolimie.

Dn. 27 lutego delegacja sjo- 
nistyczna była przyjęta przez 
konferencję pokojową. Przed­
stawiciele jej, pp. Sokołow i 
Weizmann, żądali oddania za­
rządu Palestyny do rąk Ligi 
narodów i powierzenia Anglji 
mandatu administracji ze zle 
ceniem utworzenia z Palestyny 
centrum ną^odowo-żydowskiego. 
Weizmann mówił: „żądamy: 
Palestyna dla żydów, jak Anglja 
dla anglików i Ameryka dla 
amerykanów".

Jak widać obecnie, sjoniści 
potrafili przemódz wszelkie 
trudności, piętrzące się na ich 
drodze, i dopięli swego. Pale­
styna, pod tymczasowym zarzą­
dem Anglii, staje się narodo- 
wem centrum żydowskiem. Czy 
wyniknie z tego prawdziwy 
„państwo żydowskie", przy­
szłość to pokaże.

Czy więc Palestyna będzie 
niezależnem państwem żydow­
skiem?

Czy żydzi mogą w Palesty­
nie rządzić i zorganizować 
własną państwowość? Na te py­

tania daje odpowiedź umieszczo­
ny w „Robotnika" artykuł pew ­
nego' oficera angielskiego, który 
był na służbie okupacji angiel­
skiej w Palestynie.

Twierdzi on, że ludność 
mahometańska pragnie, zgod­
nie z hasłem samookreślenia 
narodów, sama sprawować rzą­
dy swego kraju pod protekto 
ratem Anglji. Palestyna może wy 
łonić z pośród ludności miejsco­
wej dostateczną ilość inteligen­
cji, zdolnej do pracy nad pod- 
nicsieniem kultury kraju. Faktem  
jest, że żydzi są w pojęciu ma­
hometan najgorszym naro 
dem, któremuby się powie­
rzyło kraj. Nienawiść, panująca 
w stosunku do żydów, jest taka, 
że w okręgu N. musiano każ­
demu żydowi, zwiedzającemu 
okręg ten, dać do pomocy po­
licję. Nie da się zaprzeczyć, że 
kolonizacja żydow ska w Palesty­
nie była bardzo udatna. Nie 
trzeba jednak zamykać oczu na 
fakt, że w kolonjach żydowskich 
mahometanie wykonują ciężką 
pracę. Żydzi mają pieniądze 
i tworzą organizacje, ale w y­
zyskuję tanią pracę mahome­
tan, a często uciekają się do 
metod lichwy i przebiegłości, 
nie znajdujących zrozumienia w 
umyśle i religji mahometan. 
Jeszcze dziś prawowity właści­
ciel gruntu czasami zależny jest 
od swych wierzycieli i to nie­
stety, tak, iż spada do 
roli najemnika, chociaż ziemia 
rejestrowana jest, jako jego 
własność.

Kolonizacja żydowska po­
szłaby dalej w tymże kierunku, 
a mahometanie, nie mogąc spła­
cić długów, zostaliby uzależnie­
ni od przybyszów. Proces ten 
można obserwować dziś w ca­
łej Palestynie, Administracja an­
gielska ustanowiła w lipcu 1919 
roku system płac na roli, przy­
witany z radością przez fella- 
chów (wieśniaków), a z gniewem  
przez żydów, twierdzących, że 
system ten „przeszkadza ich 
uprawnionym interesom". Jeden  
z bogatych żydów powiedział: 
„Moglibyśmy zarobić 60 proc., 
gdybyście nie weszli nam w 
drogę".’

Ze naprężenie stosunków  
między mahometanami a żyda­
mi nie jest przesadą, lub wy­
mysłem, świadczy pogrom, któ­
ry ostatnio się zdarzył w Jero­
zolimie, gdzie w obronie swych 
ziomków stanęli znany sjonista 
porucznik Zabotinskij, za co 
władze wojskowe angielskie 
skazały go na 15 lat więzienia.

Postanowienie z San Remo 
nie rozwiązuje przeto bynaj­
mniej kwestji żydowskiej, prze­
ciwnie jeszcze więcej ją zaognia, 
gdyż do istniejących już na ca­
łym świecie we wszystkich 
prawie krajach lokalnych „kwe­
stji żydowskich" przybędzie 
jeszcze „kwestja żydowska w 
Palestynie".

Francuz o Rosji 
Sowieckiej.

W tchodsąca w Paryża gazeta 
W!. Burcewa „Obssczsja Dzieło" 
podaj# ciekawe wrażania pewnego 
Franccua, zamie»zkał*go na stałe w 
Roayi i w skatsk  tsgo orientującego 
się doskonale w ałoaunkach apayj- 
•kich, któremu udało tie wydostać 
s Rosji.

U i trój sowiecki wogóla cbarakte 
rysują uchodźca następującym zda 
niam: *— Nędsa i całkowita ruina o 
dołu, zbrodnia i szaleństwo u góry. 
Początkowo gdy bolszewicy dorwali 
się do władzy, wierzono jaszcza, i i  
chodzi im o zaprowadzanie udosko 
nąlonaj organizacji społeczeństwa i 
pracy, lecz wkrótca przekonano się, 
iż wszystkie siły idą na utrzym ąuie 
się za każdą canę przy władzy. T ę­
czowa idaały obumarły, panuje taras 
wszędzie martwa, wykuta na pamięć 
frsscokg ia , rrazdołan nikogo p rze ­
konać. W alka o utrzymanie władzy 
przybrała dzikie formy. Rząd trzyma 
się tylko dzięki „cjterozwyfczejce*. 
najemnym Chińczykom i Łotyszom.

W życiu akonomiesnam ustrój 
bchzew icki doprowadził do upadku, 
do kataitofy. W miastach głód, brak 
opału, po wsiach brak mieszkań — 
brak odzieży, obuwia, narzędzi roi* 
niesych, wyrobów z metali. Możnaby 
to usprawiedliwić wielkością ideału , 
który ma być wprowadzony w ży­
cie—niechaj jedno pokolenie cierpi, 
by następne były szczęśliwe. Lecz 
niestety, ideał tan jnż skonał, pozo 
stał tylko pozór, martwa skorupa, 
dekrety, k tóre są wydawane „dla 
dekoracji", dla zaimponowania pro 
letarjatowi zachodu, lecz one nie 
wchodzą ̂ wcale w życie.

Wogóla wszelkie przedsięwzięcia 
bolszewików zbankrutowały. Znów 
jest, dopuszony wolny handel, na 
rasie na jednym rynku, w mieście 
np. w Moskwie na Suctarorow ce. 
Sprawy ogółu musiano oddać w rę ­
ce przedsiębiorców prywatnych. K a­
żdy rodzaj towarów jest pod dozo 
rem specjalnego komisarze, zostały 
więc utworzone różne „centro-mie 
ch'y", „centro żyray", centro myl'a" 
i t. p.

Futrami zajmowała się słynna to 
w arsyszka Koiontaj. Rewizja kon­
trolera państwowego wykryła, iż fu* 
tra ta były wywożone za granicę i 
tam sprzedawane. Lecz przemożne 
wpływy pani Kołątaj zdołały nietyl- 
ko pozostawić ją na urzędzie, lecz 
i usunąć niedogodnego kontrolera. 
Trockij skupuje drogie kamienie, w i­
dząc w tem najpewniejszą lokację 
kapitału. Leninowi zarzucają, iż 
sprowadza dla siebie wyszukanej 
dobroci produkty żywnościowe, gdy 
cała ludność cierpi głód.

W dziedzinie ustawodawstwa ro­
botniczego wszystko dzieje się obec­
nie na odwrót. Zniesiono 8 godzinny 
dzień pracy i komitety robotnicze, 
zastąpiwszy je „techniczeemi”. Z 
osobistością robotnika nie liczy się 
nikt wcsle, zmienić pracę, Inb przejść 
do innej fabryki jest niepodobień­
stwem. W ostatnich czasach wzmogły 
się wakutak tego zaburzenia w fabry­
kach. W chwili wyjazdu informatora 
strajkowały następuje zakłady: w Ko- 
łomnle, warsztaty kolei Aleksandrow­
skiej, m anufaktura Prochoro wa i

T eieraks, seklady Pat łowikie i Tul- 
s k B r a ń s k i e ,  Mklcewa i inne.

W. burzeń i# wywołuje kwestja 
.ochotników ” da Czerwonej armji. 
Związki zswedowe musiały posiać 
10 procent swoich członków jako 
„ochotników". Kartki żywnościowe 
otrzymają tylko ci, którzy są „uży­
teczni* so wiatom, wskutek czego in ­
teligenci muszą zapisywać się jako 
pisarze, rachmistrze itd. do iestytu* 
cyj sowieckich.

Wszyscy i wszystko istnieje więc 
dla pewnej grupy, która zawładnęła 
siłą władzę i utrzymuje ją najokrop­
niejszym terorem, Są to członkowie 
partji komunistycznej, wśród których 
jest bardzo niewiele ideowców: resz­
ta — to słudzy dawnego rządu, 
cchrannicy, policjanci, żandarmi i 
czarna sotnia.

Charakterystyka dosadna, ale 
idaje  się i tak nie wyczerpała 
wssyttkiego do dna.

Słowa a czyny,
Niewola narodowa, podobną jest 

do raka, który toczy Organism ludz­
ki i pozostawia po sobie ślady, w 
postaci blizn. Nasza długoletnia nie 
wola, na naszym ciele narodowym 
pozostawiła takie ślady i blizny.

My, Polacy, w czasach naszej 
niedawnej niewoli, tyle przeżyliśmy 
twardych doświadczeń; tyle cierpień 
i fizycznych i duchowych, że z od 
sysksnzj wolności powinniśmy być 
bardzo zadowoleni i w narodzie n a ­
szym zapanować powinna wielka ra ­
dość! I tak też w istocie jest. Wię- • 
ksza część narodu ocenia należycie 
odzyskaną wolność, ocenia —  i rwie 
się do nowego wolnego życia; naród 
polski dokumentuje d iiś  przed św ia­
tem, że ma prawo zwać się naro­
dem, — i że ma prawo za długą 
mękę i cierpienia, zakosztować sło­
dyczy wolności.

Naród polski, prawie że wczoraj 
rozdarty na ćwiercii dziś staje jako 
państwo silnsl jako państwo z któ­
rym jego niedawni zaborcy • kaci, 
liczyć się muszą, Na zegarze dzie­
jowym — wybiła godzina sprawie­
dliwości, dla narodu polskiego.

Polska obrabowana, obdarta z 
wszystkiego, po roku wolnsgo bytu, 
ma wszystko to, co mają państwa sd  
wieków niepodległe, bo ma Sejm, 
Rząd, a przede wszy ałkiem bohaterską 
artnję, która jest chlubą i dumą na­
rodu. Możemy przeto powiedzieć 
słowami wieszcza: „W szystko nam
dałeś, en dać mogłeś Panie, z skarbu 
wieesoego miłościwej łaski* I

Jednak  pewne blizny, które po ­
zostały na naszym ciele narodowem, 
świadczą o skutkach niewoli. B lizna­
mi temi, są czyny nieuczciwe tam u­
jące rozwój normalny życia narodo­
wego i ekonomicznego kraju.

Do śladów niewoli zaliczyć należy 
szarzenie w Police niezadowolenia i 
anarcbji. Czynią to ci, którzy stoją 
na uslogach międzynarodówki, a któ 
rzy mianując się synami Ojczyzny— 
czynami przaczą swoim słowom 1 ha­
słom, bo głośno mówiąc o swojem 
patrjotyźmie nie wykasują go w 
swem życiu. Są to hieny paskar­
skie, których celem zysk osobisty, za 
cenę krzywdy innych synów narodu. 
To są rozsadniki zarazy bolszewic­
kiej. A le są i  tacy. którzy przyw y­
kli do obroży i łańcucha w czasach 
niewoli, pojąć nie mogą tylko bytu i 
obowiązków ludzi wolnych.

Ciągle się spotyka tu  i owdzie te 
wrzody na- zdrowem ciele narodu, 
który jednak walczy z chorobą, jak 
dotąd pomyślnie,

Ladzie ci na każdem miejscu i 
przy każdej sposobności objawiają 
na|w ięce| niezadowolenia: niezado­
woleni są z rządu, który w ich po-
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RODACY! Nie zapominajcie gwałtów i zbrodni pruskich, popełnianych na Gór ym Śląsko!
facia fawt gó rny  od rządów niemców 
i moskali, niezadowoleni *ą a wolno­
ści, bo powiadają, ż* wolność fawt 
im nia potrcabna, jednam alowam 
nic ich w wolnej Polica, aadowolnić 
nia moie.

Ludai tych traaba - naawać po i 
mienia — szkonnlkami nradowymi, 
Szczególni* ta  na terania Zagłębia, 
gdzie aią o miedią patraą na Polskę 
bracia Ślązacy, którzy w krótkim 
czasie mają się wypowiedzieć, czy 
chcą być za twoją etarą macierzą 
Polaką złączeni.

Zachowania aią tych wyrzutków 
narodu, wpływa bardzo ujemnie na 
usposob'eni* naszych braci z za kor­
donu.

Społeczcńitwc polskie nia powin­
no tych ktrów  tolerować, nia po 
winno ta i  ich zdradzieckiej roboty, 
wkładać na karb ich nisuświadomie 
nia i niedawne) niewoli. Powinno 
atawiać ich z całą bezwzględnością 
i całą otwartością pod pręgierz pu­
bliczny kn wiecznej ich hańbie i po­
gard, ia,

N.echie nia zanieczyszczają na­
sze) gleby narodowej ci, którzy przy 
wykli do obroty niewolników!

S  K,

M i k  u  k ia ilir ta  i niizi- 
■Iżni kohlitj a i  Frucll.
Dla zwolenników i zwolanniczak 

celibatu we Francji nadaazla osta- 
tecznia .czarna godzina", Izba pa- 
ryaka uchwaliła dla dam i panów, 
czujących nieprzeparty watrąt do 
maltańatwa, mających rocznego do­
chodu 6 tyafacy franków 25 proc. 
podatak. Rozwiedziona kobiety i mąt- 
czyźni, którzy nia mają dziaci, płacą 
podatek w takiej samej wysokości, a 
bezdzietaa małżeństwa muszą skła­
dać peńttwa hiracz wynoszący 10 
proc. od dochodów.

Obecnie tocsy się w izbie walka 
o nałożenia takirgo samego podatku 
na wdowców i wdowy nie czcjąca 
pociągu do zalotcnia nowego ognis­
ka domowego i tęsknoty do przyspo­
rzenia wyczerpanej wHną Francji 
nowych zdrowych i silnych oby­
wa Uli.

Zacięte walki n i Wołyniu i Podolu.
Komunikat sztabu generalnego.

Z Górnego Śląska.
IfiemcM gotują sit do otoku no Polskę

KATOWICE, (tel. wł.) W 
miastach górnośląskich roi się 
od szpiegów niemieckich i taj­
nych instruktorów wojskowych 
z Niemiec. Górny Śląsk obsa­
dzony już jest liczną armją b. 
wojskowych, przebranych po 
cywilnemu. Ogółem przybyłych 
w przebraniu z Niemiec żołnie­
rzy obliczają na 40.000 ludzi. 
Codziennie przybywają wciąż 
nowe transporty w zamkniętych 
wagonachpociągów towarowych.

Śą to żołnierze z reichs- 
wehry. Wbrew rozpoiządze- 
niom władz górnośląskich en- 
tenty, powiększono zieloną 
gwardję, którą się ukrywa we 
wsiach po dworach a w miastach 
w mieszkaniacjj kupców i urzę­
dników. Tak samo rozmieszcza 
się i przybywających po cy­
wilnemu. żołnierzy z b. armji 
niemieckiej. Zielona gwardja w

nocy w automobilach i wozach 
podwozi im broń i amunicję.

W miejscowościach, przyle­
głych do granicy polskiej, tero- 
ryzują niemcy ludność polską 
i pod groźbą kar i represji nie 
pozwalają jej wychodzić z do­
mów wieczorem na ulicę.

Pokryjomu odbywają się ci­
che przegrupowania wojsk, 
przesuwanych w stronę Polski 
i transportów przewożonej bro­
ni. Niemcy liczą na to, że Po­
lacy, zajęci na froncie, nie ma­
jąc wojsk na pograniczu G. 
Śląska, nie zwrócą uwagi na 
te przygotowania i ewentualny 
atak i opanowanie G. Śląska 
im się uda. Nielicznych załóg 
wojskowych ententy Niemcy się 
nie obawiają i są zdania, że 
uda się je łatwo rozbroić.

Władze koalicyjne są wo­
bec tych knowań bezsilne.

Plin rozbiciu o M z u t i l  polskich nu & Husk*
OPOLE. (tel. wł.) W zeszłym 

tygodniu odbyło się w Berlinie 
zebranie niemieckich organiza­
cji zawodowych ze współudzia­
łem przedstawicieli rządu nie­
mieckiego. Na konferencji tej 
rozpatrywano sprawę licznych 
rzesz bezrobotnych w Niem­
czech. Przedstawiciel rządu 
podniósł, że wskutek klęski go­
spodarczej spowodowanej prze­
graną wojną, z Niemiec będzie 
musiało wywędrować 7 miljo- 
nów ludzi aby zagranicą szu­
kać chleba. Patrjotyczne koła 
na Górnym Śląsku zwracają 
się do rządu u pomoc przeciw 
terorowi polskiemu i koalicji 
Wysłanie więc naszych bezro­

botnych oraz zdemobilizowa­
nych naszych żołnierzy nietylko 
ulży naszej nędzy wewnętrznej 
ale wzmocni także uciśnioną 
niemczyznę na G. S!ąsku(?!)

Rząd chce sprawę tę oddać 
w ręce organizacji, aby one 
dokonały odpowiedniego wy­
boru tych bezrobotnych, któ­
rych ma się wysłać na Górny 
Śląsk. ..Gewerkschafty" wzmóc 

j nią przez to swe organizacje 
J na G. Śląsku i stanowić będą 
| silne twierdze (Boliwerk) prze- 
■ ciwko organizacjom polskim! 
i Kartel organizacji niemieckich 

podjął się akcji wysłania rzesz 
robotniczych na Górny Ślą­
sk.

Nowe pokrzywdzenie 
Polaków.

CIESZYN. Na mccy roz­
porządzenia komisji międzyna­
rodowej na Śląsku, zostały z 
powiatu cieszyńskiego za linją 
demarkacyjną oderwane 32 gmi­
ny przyłączone do okręgu skar­
bowego w Polskiej Ostrawie i 
Frydku. Rozporządzenie to na 
6 tygodni przed plebiscytem 
ma na eelu przygotować lud­
ność polską, ażeby uważała 
chwilowo linję demarkacyjną 
za stałą granicę polityczną, za­
trzeć wiarę ludności w zmianę

j stosunków i wpłynąć ,na plebi- 
| scyt.

„Dzinnik Cieszyński* stwier­
dza, że sytuacja plebiscytowa 
już „dojrzała" do rozstrygnięcla. 
Złudzeń nie mamy żadnych i 
rząd polski ich mieć nie powi­
nien. Dziennik ten wzywa 
gen. Latinika, aby porzucił sta­
nowisko dyplomaty, a wrócił 
na dziś odpowiednie stanowis­
ko generała i komendanta fron­
tu śląskiego.

WARSZAWA. (PAT.) Na 
południowym froncie 15 b. m. 
nieprzyjaciel zaatakował stację 
Krzyżopol, atak odparto. Te­
goż dnia bolszewicy atakowali 
bezskutecznie Dżugastre, Mia- 
skówkę, Czobotarkę. Na Pole­

siu aeroplany nieprzyjacielskie 
bombardowały Rzeczyce i Ło­
jów. Na Rzeczyce rzucono prze­
szło 130 bomb Pozatem zwy­
kła działalność patroli wywia­
dowczych. Na południe od 
Dźwiny trwają walki dalej.

Rozruchy głodowe w Pradze.
BUDAPESZT. „As Est” węgiera 

ki podaje bliżaze szczegóły o rozru­
chach głodowych w Pradze czeskiej.. 
Cceei, którzy się przechwalają aa 
terenach plebiscytowych ze swej go- 
spodarki i obfitości żywności w 
czeskim raiu, nie mają chlsba w do­
mu, Z rscyi ^mnii>s«ni« porcyi chU- 
ba wybuchły w poniłd riahk  roarc- 
chy w Pradze.

Robotnicy porzucili fabryki i s 
żonami i dziećmi udali aię przed 
magistrat, aby groźbą wymusić zwięk­
szani* racyl żywności. — W dniu 
następnym rozruchy powtórzyły aię 
jascze gwałtownie} i objęły również 
prowincję. Wobec żywiołowej posta­
wy tłouaów źendeim itya c***ks ai» 
cśxieit!a mię wystąpić. — Rozrtrcby 
trwają dakj.

Bunty w G
WIEDEN16 maja, Z HeLing- 

fotsu donoszą: Według wiado­
mości z granicy lińskiej przy­
niesionych przez zbiegłych czer­
wonych żołnierzy, arrrija sowiec 
ka się burzy. Jeden ze zbun­

towanych oddziałów pozabija 
oficerów i ohiegł gmach do 
wództwa. Dopiero marynarze 
którzy nadciągnęli, opanowa! 
powstańców i rozbroili. 5 roz­
strzelali.

Wybuch powstania w Moskwie.
BERLIN. (Bf ). Wedle wia 

domości z Kopenhagi wybuch­
ło w Moskwie wielkie powsta­

nie. W wielu miejscach podło 
żono ognie Mag-zyny wojsko­
we zniszczone.

K t s t m e e m  » Hesji suicie.
WARSZAWA. Z Moskwy na j 
deszły wiadomości, że Czicze- \ 
rin i Trocki wydali odezwy do j 
towarzyszów, o położeniu Rosyi 
„Rosya nietylko walczyć mu­
si z przewagą polską, ale i z

szalejącą kontrrewolucją wew­
nętrzną Odezwa dalej stara 
się udowodnić, że Polska ten­
dencyjnie przedłuża wojnę, wo­
bec czego cała odpowiedzialność 
za to na nią spada.

T E L E s n a a i T
Polska u s t ą p i  @ Spaa jako 

m ocarstwo.
WARSZAWA. Jak  się asas ko 

respondent dowiadują, rząd polski 
czyni wcseikia starania, ażabr Polska 
wystąpiła w rokowaniach w Spaa, sto­
łowała do awago mocarstwowego sta­
nowiska na Wschodzia. Są pewna 
d«ne. żs Polska będzie w tan apo- 
aób reprezentowana.

Egiskopit polski 
i  p i tro o it  kośoielsy.

WARSZAWA, 16 (ł*lsŁn*m) K*
kardynał prymas Dalbor śmianiem 
episkopatu pohkiego wysiał do pre­
zesa ministrów następujące pismo:

„Z powoda uchwały, powziętej 
przaz Sejm w dn. 4 marca w spra­
wia patronatu kościelnego, epLkopat 
komunikuje: 1) ponieważ kościół,
oparty na wi»kow*m doświadczeniu, 
widząc złe skutki prawa patronatu, 
uznał za konieczne dążyć da znie- 
.sieuia patronatu zakazał na przy 
stłość tworzyć nowa patronaty; 2) 
ponieważ uchwała Stjmu o patrona­
tach wkracza w wewnętrzne tycie 
kościoła i jest zamachem na jego 
wolaość, przeto episkopat oświadcza, 
te  w sprawi* patronatu kościelnego 
stoi i stać będzie na stanowisko ko­
deksu prawa kanonicznego.

O droszenii konfarsncii «  S p is
WIFDEN, (PAT). Z Pary­

ża donoszą: Według „Times"

Rada Najwyższa postanowiła od­
roczyć konferencję w Spaa na 
20. czerwca.

M inister Patek powrócił z zagranicy
WARSZAWA. (PAT. Jak dono­

szą pisma warszawskie, wczoraj po 
poiodśiu przyjechał minister Patek
do Warszawy.

Sie m a n k  aiemfeckich za d u liśc ie  
m arek polskich,

FOZNAN. W Poznaniu u- 
stalono relację marki* polskiej 
do marki niem. w stosunku 
200 : 100.

SioYieska Narodna Rada,
KRAKÓW (tel. wł.) W Krakowi* 

uchodźcę Słowacy zawiązali Sło­
wacką Radę Narodową z najwybit 
niejesych uczonych i polityków ało 
wackich. Ogłoszona przez nią pro­
klamacja wzywa naród słowacki do 
boju z czechami, axe Boba, za C r- 
kar, za naród, za lud, za tu naszu 
slovsnczinu. za ten nasz chlebiczekl”

Wilson tk i ię l j  paraliżem .
PARYŻ, (Havas) Z Waszyngtonu 

donoszą iż stan zdrowia Wilsona 
znacznie się pogorszył. Według tele­
gramu „Journalu,” lewe ramię Wil 
sooa jest sparaliżowane,

Sejm l if i t s k i  obraduje.
WIEDEŃ. (PAT.) Z Kowna do­

noszą. Litewskie zgromadzenie naro­
dowe zostało dziś uroczyście otwarte.

Trocki na froncie polskim.
jWIEDEŃ. „Lokalanzeiger” donosi

s Londynu, że Trocki wyjechał na 
front polski.

Sułfa i tu r s c lł  chcą abdykować.
LYON (PAT ) Pisma donoszą, że 

sułtan b i s  zamiar abdykować na
znak protestu przeciw warunkom
poko'u

E fik u a c ji  Frankfurty
LUGDUN. . Dzienniki donoszą, że 

Marszałek Foch rozpoczął w ponie­
działek rano ewskuseję Frankfurtu.

K R O N I K A .
— D ar narodow y dla P iłsudskie

go. II, W*lnv Zjazd Głównego Ka-
miUtu D<r« N rodowego d!a J. Pił 
scd»ki«go odbędzie się w sobotę 5 go 
i niedzielę 6 go ese wca. W sobotę
0 8 «j wieczorem zebrani* towarzyskie 
pp. Delegatów. W ni dzielę o 10-ej 
reno plenarne posłodzeni*. Po infor­
macje zgłaszać się do Kancelarjt Z a­
rządu: Boduenz 6, m. 2 w Warszawie,

— W alny Zjazd P. Zjedu. Zaw. 
Rob C hrzęść. W Z**lon« Święta w 
dniach 23 t 24 m*<« 1920:. odbedzi* 
*ię w Krakowie IX. Walny Zjazd
Polskiego Zi*daocz»nia Zawodowego 
robotników cbrz*ści|ańik)ch z siedzi­
bą w Krakowie.

— Uwolnienie pożyczki długo­
terminowej od jednorazowej da 
niny majątkowej. ^Obligacje 5
procent, długoterminowej wewnętrz­
nej pożyczki państwowej, wypuss-# 
esonej aa zasadzie Ustawy z dnia 
27 lutago 1920 r. wolne są od jed­
norazowej ogólne państwowej dani- 
ist majątkowej, której częściowy po­
bór zarządzono Dekretem Naczelni­
ka Państwa z d, 29 stycznia 1919 r. 
w przdmiode poboru jednorazowej 
państwowej daniny od nieruchomości
1 majątku w kapitale. Przywilej us­
tawy, służy tylko tym obligacjom 5 
proc. długoterminowej wewnętrznej 
pożyczki państwowej, które będą 
wyłączone z wolnego obiegu aż do 
czasu ostatecznego ściągnięcia jedno­
razowej daniny majątkowej i nia bę 
dą zastawione w Polzkiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej. Przepisy wy­
łączenie obligacji z obiegu ustala Mi 
nister Skarbu.

— Fałszyw e 20 markówki. Itka
Ztksowa usiłowała w sklepie ziem­
niaczanym (tul. Sienkiewicza) nabyć 
kwit na kartofle za fałszywą 20-mar- 
kówkę. Zbadana w policji zeznała, 
że wyłazywy banknot otrzymała przy 
wymienianiu pieniędzy od Chał Mosi- 
kowicz, Falayfkat był marni* podro­
biony tak, że odrasu w oczy się rzu­
cał, tembardziej, iż obejrzany pod 
światło, nie posiadał znaków wod­
nych,

— W iece N. Z L W ubiegłą nie­
dzielę odbył się w Z t  głębin szereg 
wieców zorganizowanych przez Na­
rokowe Zjednoczenie Ludowe. Na 
wiecach przemawiali i pozamiejsco- 
wt posłowi*; którzy specjalnie w tym 
celu przybyli do Zagłębia.

— W ielki zap is Zmarły niedow- 
no w Warszawie ś. p. Kazimierz, Le­
sser, kawaler bezdzietny, lat 72, za ­
pisał csly swój majątek na oświatę 
narodową polską. Majątek ten skła­
da się z kilku wielkich kamienic w 
Warszawie i sporej gotowizny i wart 
jest kilka miljonów marek. W myśl 
ostatniej woli zmarłego, rozporządzać 
będzie tym zapisem bardzo zasłużo­
na dla oświaty polskiej Towarzystwo 
pomocy naukowej śmienia Karola 
Marcinkowskiego w Poznania, które 
sejmuje się głównie wspomaganiem 
młodaieży przygotowującej się do 
różnych zawodów.

— Jednodniówka Koła M łodzie­
ży Polskiej w Grodnie. Grodzień­
ski* Kolo Młodzieży Pilskiej dla ucz­
czenia rocznicy wkroczenia Wojska 
Polskiego do Grodna, zamierza wy­
dać jednodniówkę pod tytułem ,Ku 
Polsce”. W tej jednodniówce b^dą 
następujące działy: Polityczny, hlsto 
ryczny, krajoznawczy, literacki, hu­
morystyczny, informacyjny, ogłosze­
niowy i inne. Wszelkie koresponden • 
cjc i artykuły Komitet Redakcyjny
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Dyrektor Falkenhahn uciekł do Niemiec 
ze Śląska Górnego.

Dowiadujemy się ze źródeł 
miarodajnych, że Hugo Falken­
hahn, kapitan pruski, były dy- 
ły dyrektor^ Walcowni MUowic- 
kiej, znany polakożerca, a ostat- 
niemi czasy eksploatator rudy 
żelaznej w Sławkowie, subwen- 
cjowany pizez Urząd Górniczy 
w Dąbrowie, uciekł z Sosnow­
ca w kwietniu zeszłego roku 
na Śląsk, gdy dowiedział się.

że do sądu Najwyższego wpły 
nęły na niego skargi.

Ale i tam nie znalazł bez  
piecznego miejsca, bo z chwilą 
wkroczenia wojsk koalicyjnych, 
musiał uciekać znowu dalej po­
nieważ Zarząd francuski ko­
palni „Czeladź" we Francji po­
dał jego nazwisko rządowł fran­
cuskiemu.

Automobil Czerwonego I f  zyża 
wozi słonino.

W  dniu 13 b. m. około g o ­
dziny 3-ej po południu, znany 
z ciągłych przejażdżek po mie­
ście i w stronę granicy, auto­
mobil z godłem Czerwonego 
krzyża, przybył na ul. Pańską 
i wjechał w podwórze domu 
Mendelsohna.

Z samochodu tego wyrzuco­
no na podwórze 2 worki ze 
— słoniną: jeden z soloną ame 
rykańską, a drugi z niesoloną 
krajową, ważącą razem około 
•tu  kilkudziesięciu funtów.

Zawiadomiona o tern polic­
ja, przybywszy na miejsce, do­
konała rewizji w domu i pod­
wórzu i, mimo zapewnień Men 
delsona, że słoniny nigdzie nie­
ma, skorzystawszy w końcu ze 
wskazówek p. M , słoninę od-

proeł priwawłać do Redakcji „Nowa* 
go Życia* G:odno, Pi. Batorego Nr. 8.

— Sekcja W ychow ania fizycz­
nego prsy Wfcrssasrwiriai Koła T*w. 
Nauczycieli Szkół śr«daich i wyk­
utych, poatsaowłała wejść w iciwły 
etały kontakt x naucsyclolncni gim­
nastyki czkól prowincjonalnych, w 
celu wapólnaj pracy nad ndotkooałe* 
imm knztałcaoia cialasnago w szko­
łach. W tym celu Sakcja wyłoniła 
cŁscjalna komisje, która będaia in 
-formować członków prowincjonal 
«£«s*h o prsabiegu prac Sskcji, ros- 
•yłając do nich sprawozdania z po* 
aiadasń, watniajsae postanowiennła 
atressesenia referatów araa dyskusji. 
Nawzajem komisja otrzymywać be 
dsie informacje, wcioaki i referaty 
od członków prowincjonalnych.

Jadnocseśnia Sekcja Wychowa 
nia Fizycznego prosi o zapisania ałę 
do Sekcji, aby pracować wspólnstmi 
siłami nad rozwojem wychowania 
młodzie*? szkolnej (Warszawa, ul. 
Bracka Nr. 18). Ptzy sposobności in­
formujemy, iż w osczątku w&kacji od­
będzie się zlaad nauczycieli gimnas­
tyki z całej Polski. Bliższych iftfor* 
mecji Edziell kom sja zjazdowe zaraz 
po zepicaniu się do Sskcji i przelania 
adresu. ,

_  Zgon p isarza  polskiego Da,
11 go b. m. smar) wybitny pisarz dla 
Indu i mlodsialy, Stefan Gęhsriki. 
Był on długoletnim redaktorem „Przy­
jaciela dłisci* i „Dzwonka C z ę s t o ­
chowskiego. Ottatnio pracował jcko 
nauczycisl jeżyka pohkisgo i truęd- 
aik Warse. Towar*, Krad. Miejs. ś. p. 
G^bsrski położył wielkie zasługi dla 
Hpełecseóitna jako pisarz i pedagog 
u, zamiłowaniem oddajac słe swej pra­
cy, W spuścitnie po sob.e smarly po­
zostawił liczny dorebsk literacki.

—- A resztow an  e. Wiedze poił 
cvjne onegdaj aresztowały Jskóba 
GaU»s'B 1 Pda ta Koj-hm* za niele­
galne przejście granicy. W y p a d k i  ta ­
kie zdarzają się niemal codziennie. 
Welka z przemytnictwem wobec zor­
ganizowanej akcji przemytniczej, po 
pieranej przez niemców i wobec rzad­
ko rozstawionych posterunków gra­
nicznych jest bardzo utrudniona, to 
też przechodzenie granicy drogą nie­
legalną jest u nas na porządku dzien­
nym*

— Nieszczęśliwy wypadek. Przed
paru daiemi 9-cio letnia dziewczyn­
ka Konstancja Lisćwna znajdująca 
Stę w ocbrence marjawickiej w 
Gniazdowi*, poszła na podwórze do 
■tudni. Uchwyciwszy się korby że­
laznej, zaczęta nią poruszać. Uru­
chomiony wai ściągnął łańcuch z 
wiadrem, etojącem na desce przy 
studni, * kręcąca się korba uderzyła 
Llsównę w piersi tak silnie, że na 
drugi dzień zmarłe. Stąd przestro-

nalazła w komórce i skonfisko 
wała,

Jak się okazuje, na przecho 
wanie słonicę oddał Mendels­
sohnowi przemytnik zawodowy 
Siwek, zamieszkały przy ul. 
Białej. Po mieście krążą naj­
rozmaitsze sprzeczne pogłoski 
w rodzaju, że słonina niesolo- 
na kupiona została u rfeźnika 
Widawskiego z ulicy Florjań 
skiej, lub że wędzona pochodzi 
z kradzieży popełnionej w 
składzie jednego z urzędów 
państwowych, *

Wiadomościom tym wierzyć 
jednak nie można. Policja pro­
wadzi energiczne w tej sprawie 
śledztwo. Zaznaczyć należy, że 
słoniny wędzonej amerykań 
skiej w handlu niema.

g», stab? korba przy podobnych 
studniach, była przywiązana łińcu- 
chtm,

— Zaciekaw ionym  czytelnikom  
naszym , zapytującym o jskial or 
kiestrza nnagdaj pisaliśmy, mówiąc 
ż« umilkła po jadnym koncarciw od­
powiadałaś motsm r, tu  chodzi tu o 
orkiastrę związku Mostków, Zowią 
ją taż s* symfoniczną, S 'ussnltj |sd 
nak satlużyła sobia nn nazwę mil 
csącaj, a przypomina mocno., stornia 
ny zspai naszych muzyków.

— 48 kradzieży na snmę 385 968
mk. W calam wojawódstwia kielac- 
kim notowano dnia 11 i 12 bm, 48 
kradzisiy na sumę 385 968 mk., a 
s tych wykryta 20 kradzisży na su­
mę 144.988 mk.

— Z Sądu okręgowego Wydział 
karny ua posiadzaaiu pubłicsnam w 
dniu 17 boa. pod przewodnictwem 
sędziego Fr. Pomi* newskiego i prsy 
udziale askrstarsa Maja wek! ago. ora* 
podprokuratora M Pirsy, rozpatry 
wał sprawę Adama Witalika, oskarżo­
nego o usiłowania potajemnego pę 
dzanla eplrytasu i Mtrjanny Witali 
kowa| oskarżonej o zniszczenie do 
wodu r sączonego. Na przewodzie 
sądowym Witshk przyznał się do wi­
ny usiłowania potsjsmnego pędzenia 
spirytusu, wyjaśniając że cległ na 
mówi*, jsdnilc nie mógłby pędzić spi­
rytusu, ponieważ brakowało mn niek­
tórych przyrządów. Tymczasem po 
licja w czasie rewizji znslazła w 
mieszkaniu W.tulika beczkę z na 
czynem kartofli i drożdży, a na 
podwórzu, gdzie mieszkał Witalik 
aparat gorzelniany, Marjanna Wita 
likowa nie przyznała się do winy 
zniszczenia dowodu rzeczowego, tłu­
macząc się tem, że wylewając zacier 
do ustępu, nie wiedziała, iż w jej 
mieszkaniu przeprowadzono rewizję, 
Prokurator oskarżając Adama Wita­
lika o zbrodnię z art. 49 k. k. i 
dekretu z dnia 30, 1. 199 Nr. 130, 
żądał ukarania go 6 młesięcznem 
więzieniem. Co zaś do Marianny Wi 
taiikowej o skazania jaj na 2 miesią­
ce więzienia z art. 166 k, k. Sąd po 
nsradzie wydał wyrok, skazujący 
Adama Witalika na miesiąc więsie- 
nia, a Mariannę Witeiikową uwolnił 
od kary. Następnie sąd rozpatrywał 
sprawę Józefa Bilnłka również o po 
tajemne pędzenie spirytusu. Oskarżał 
prowokator M. Węgrzynowski i wao 
sil o surowe ukaranie Bilnlke. Pod* 
sądny przyznał się tylko do zamiaru 
pędzenia spirytusu i podał, że nie 
on miał go sam pędzić, lecs kto 
inny. Policja w czasie rewizji wykry­
ła w mieszkaniu Bilnłka aparat go­
rzelniany i beczkę z zaczynem 30 
fantów cakra. Ponieważ oskarżony 
nie był dotąd karany za potajemną 
fabrykację gorzałki, sąd uwzględnia­

jąc te, jako okoliczność łagodzącą, 
skazał go na 1 miesiąc więzienia i 
zapłacenie 100 mk grzywo?,

— T e a t r  H. Czarneckiego.
Dziś przedstawienie dla gości śląsa 
ków—„Polacy w Ameryce*.

Jutro na Saturnie—„Krakowiacy 
i górale".

W czwartek w Będzinie—„Królo 
wi przestworza".

W piątek dla gości śląiaków — 
,Kaścia*sko pod Rs cła wici mi".

W sobotę po południu dla ocią 
cej się m iodm ży—„Dziewcię z chaty 
za wsią", wieesoram— t Wnuk Tum 
rego.

W niedzielę po południu—„Baron 
Kin m il”, wieczorem—„Wnuk Tam- 
rego".

których przywódcy wcale im nie 
mówili lub informowali fałszywie.

Wiec ten urobił dużo wrażenie 
na zabranych, komentowany taż jest 
bczuitsnnie na wszystkie strony.

Czeladtianin.

Z  Bobrownik
Dzień 3-go maja, jako urccsyits 

święto narodowe, zostało godoie u- 
czczone niemal we wszystkich miait 
tach i ... wsiach Polski, lecz znslsz 
ły się wyjątki, do których należy 
wieś Bobrowniki, kżąca na rubieży 
granicznej Śląska, ponieważ nie po­
myśleli igodcie miseskińs? o tej u 
rocsystoścł, gdyż czas im milej wbie­
ga na waśniach o przynależności 
do kolorów partyjnych, ale g«r 
retka tutejszej ludności stojąca na 
gruncie narodowym, do których 
należy kierownik miejscowych szkół 
p. W. Smółka, uczcili odpowiednio 
ten b*ł«ń z dziećmi szkoluemi, któ 
rych około 300 wyruszyło pochodem 
o godz. 9 rano z udekorowanej 
Kskoły do kościoła ce nabożsńitwo, 
podczas którego śpiewały dzieci 
pieśni religijne, a na zakończenie 

V ena  „Boże coś Polskę.” Po nabo 
żaństwi* przemówi) kierownik szkół 
na tsmat 3 Maja, poezsm dziatwa 
ubrena narodowo wyruszyła pocho­
dem przez kolonje miejscowe, nio­
sąc chorągwie i tablice z napisem), 
z których jodan widniał „Niech ży­
je Trzeci Ma|l* Przechodząc koło 
granicy, mieszkańcy wai Brzozowice 
w ltcsbia około 400 osób ze sztan 
darem powitali uczestników pochodu, 
którzy wydali ckrzyk „Niech żyj* 
Z s daoczona Polska", dzistsra pod 
norząc swoje chorągiewki, zaśpis- 
wału „Rotę" i „Marurk 3 Maja*.

O gods. 2 p. p, zakończył się 
pochód, podczas którego dziatwę 
śpiewała kilkanaście pięknych pio­
senek patriotycznych*.

Pamiętajcie górnoślązacy, że niemcy 
używają wszelkich sideł, byle was zaplątać 
sprawie niemieckiej zjednać. Precz z kłam­
stwem i podłością agitatorów pruskich.

Z Czeladzi.

Sejmik poselski. Polemika z ko 
munistami

W niadcitlę ublsglą odbył się o 
one pierwszy wiec sprawozdawczy 
possltk', na którym przemawiali on­
set) Duda z Koziegłów i poseł dr. Fal­
kowski.

Wielka sala strażacka nie mogła 
pomieścić zabranych, przeto wiec 
musiał się odbyć pod gołym uiabem 
nafiplacu strażackim. Na wiec przy­
była prawie cała Czeladź, robotnicy 
z Saturna i kop. Czeladź, Jsdnem 
słowem mieliśmy taki liczny wiec ja­
kiego Ccokdź nie pamięta.

Ztgałł zebranie p, Trsąikł. miesz­
kaniec Czeiadti i członek Zarządu 
Okręgowi go Narodowego Zjednoczą 
nie Ludowego, zaprosił na assesorów 
pp. Kuzię i Sadowskiego jun. Krót 
ko prstmawiał poseł Doda, a następ 
nie dłuższe przemówienie wygło­
sił poseł dr. Falkowski o sytuacji po­
litycznej, pracach Sa|mu i reformach 
robotniczych. Zabrali następnie głos 
3 przywódcy komunistów t  kop. Sa­
turn i Czeladzi.

Należytą odprawę dał im następnie 
poseł Falkowski, który w rzeczowem 
i gorącem przamónieniu wykazał 
dobitnie i grut townie niedorzeczno­
ści stanowiska naszych komunistów 
natomiast wykazując owocność prac 
Sejmu. Obecni nieliczni enzetsrow* 
cy i pepesowcy głosu nie zabierali, 
przysłuchiwali się jeno rozprawie z 
bolszewikami.

Poraź pierwazy nasi komuniści 
usłyszeli tyle prawdy, takiej dotych­
czas nikt nie powiedział i o dziwo 
przyjęli to wbrew swemu zwyczajo 
wl z dziwnym spokojem.

Wiec czeladrki wykazał, że ro 
botnik polski jest tylko tumaniony 
przez agit.tatorów komunistycznych, 
że gruntu dla idei komunistycznej 
wcale u naa niema.

U wielu z ich sympatyków arze 
dla mina i ostygł zapał bolszewicki, 
Dowiedzieli się na wiecu rzeczy, o

p j B a n H s a n  w b s s s m m s b s s w  m is iH iB M  mmsmmmBkW

Dr. ANDRZEJ NEJMAN
cboroby uszu, r o s s I girdłi

SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 10
(M ikołajew ska),

Od 4 — 6 pp. oprócz świąt. 205

D r. K e k a ł o
P.ĘDIIN KOŁŁĄTAJA 33

Choroby w eneryczne, skór­
ne i m oczo-p łclow e. gadan ie  
207 l<rwł. Prep. 914
C odziensie od 6 — 8 pp . m ę ż o i tH , od 5 — 6 pp 
kob ie t. W dni św ią te e a n e  oe 1 0 — 12 r . m ęioz 

od 1 2 — 1 pp. kob iet.

m b m i h b m  y  azuawmaswairiw

Hffcitczki
w lieione

do Bielska. Bystrej, Cygańskiego La­
su i na Klimczak, Wyjazd kolarzy 
i turystów w sobotę dn. 22 b. m. po 
południu. Powrót w poniedziałek w 
nocy. Należy zaDrać ze sobą pie­
niądze na kolej, żywność na 2 dni 

oraz koce.
Zapisy do dnia 23 b, m. przyjmują: 
A. Pladek Warsz. 10, A. Rene St. 

Sosnowiecka 65.
O słonek Z irsąd n  Bosa. Tow. Sportow ego

446  Reue

KOMUNIKAT.
Ponieważ wskutek dłuższych de­

bat nad zgłoszonemi wnioskami na- 
głemi porządek dzienny z posiedze­
nia Rady Miejskiej w dn. 14 maja 
r. b. wcale rozpatrywany nie był, 
dlatego też następne 34 posiedzenie 
Rady Miejskiej odbędzie się z tymże 
porządkiem dziennym w dn. 18 ma­
ja, o godz. 6-ej po południu, na któ­
re ze względu na ważność spraw 
P.P. proszeni są o przybycie w peł­
nym komplecie.

Jednocześnie niżej podpisany za­
znacza, że wobec niemożności roz­
poczynania posiedzeń w czasie wła­
ściwym z powodu spóźniania się PP. 
Radnych, lub też nieprzybywania bez 
powodów usprawiedliwiających, zmu­
szony będzie stosować w powyż­
szych wypadkach kary następujące: 
za przybycie na posiedzenie po go­
dzinie 6 i pół 10 mk., za opuszcza­
nie posiedzenia bez powodów uspra- 
wiedliwiającśch 20 mk.

P rzew o d n ifliący  B ad j M iejsk iej 

Korzeniowski. 
Sosnow iec , dn is 15 m»j» 1920 r. 461

Ś l e d z i e  3
w dowolnej ilości po cenie 1200 
marek beczka sprzedaje Pań­
stwowy Urząd Zakupu Artyku­
łów Pierwszej Potrzeby w So­
snowcu, Małachowskiego Nr. 11 

wszystkim zgłaszającym się.

Niniejszym podaję do ogólnej wia­
domości Szanownej kii enteli, iż pan­
na Anna Gawęda, nigdy do spółki 
mojego magazynu nie należała, była 
tylko zwykłą pracownicą.

W szelkie zaś rozsiewane wersje 
co do mojej firmy, lub podszywanie 
się pod moją firmę będę ścigać są­
downie.

Helena Pogada
M agazyn kapeluszy. 

N ow opoński 53.456

Gimnazjum Żeńskie
im. Królowej Jadwigi

utrzymywane przez Towarzystwo Szkół, Średnich 
w Sosnowcu,

przyjmuje zapisy od godziny 9 rano do 1 do poł. 
Egzaminy wstępne dn. 1 czerwc-s.

T t l ł i z m i t  AKCYJNE ElEK TRO K II SOSIBW IECKIEJ
Rada Zar*ąd*ająca Tow. Akc. E lek tro w n i Sosnow ieckiej m a a a s a c a jt  la p ro s ió  pp, akcjo-

naijnszfiw  na

i tm tm lie  M n ę  Zgromedzenle
m ające sie o d b jć  w W ara iaw ie  w dniu 8  cze rw ca  1920 r  o . p o d r in ie  4  ej popołudniu 

w lokalu  S to w a ra y s ie n ia  T echników , G sackiego 3.

Porządek  ob rsd  obejm uje:
1 )  S praw ozdanie Rady Z arząd za jące j i  Kom isji R e w izy jn e j, ora*  za tw ierd zen ie  b ilan­

su  i rach u n k u  s t r a t  i zysków  na rok  operacy jny  1919.
2) U pow ażnienie Rady Z arządzającej do czy n ien ia  n ie sb id o y e h  w ydatków  w r .  1920 na 

prow adzenie ru e k u  i pow iąkszenie zakładn.
J )  P rzeszacow anie  m ają tka  T ow arzystw a. «
4) Wybór członków  do Rady Z arządzającej T ow arzystw a.
6)  W ybór członków  do K om isji R ew izy jnej.
6)  W niosk i Z arządu  i akcjonarjnazów

Praw o g łosu  na W tlnem  Z grom adzeniu  m ają c l  ako jonarjusze , k tó rz y  złożą  sw oje 
ak c je  lub w zam ian za n ie  k w ity  depoeytow e lnb zas taw nioze , św iadczące  i o ic h  z ło że ­
n iu  najpóźniej na 7 oni przed W alnem Zgrom adzeniem , t  j .  do 1-go czerw cs 192 0  r . 
w łączn ie , na rąoe Zarządn, w  b in rze  T ow arzy stw a  w Sosnow ou przy n lioy  S ienk iew icza 
W  11. Dowody te  m uszą pozostać w p rzechow anin  aż do ukończenia obrad W alnego

^  Do w ystaw ian ia  kw itów  depozytow ych upow ażnione są  n as tęp u jące  banki i  ich  
filje  lub oddziały:
1) Po lska K rajow a Kasa Pożyczkow a 
3 ) Ban* Handlowy w W arszaw ie
3 ) Bank Zw. b p  Zarobkow ych w P oznaniu
4 ) Bank H andlow y w Łodzi

5 ) B ank ! epozytowy w arszaw , w W arszaw ie
6 ) Bank Kupinoki Łódzki w Ł edzi
7) Bank H andlow y w Poznaniu
8 ) Bank K redytow y w W arszaw ie.

Na k w ita c h  depozytow ych podane byó m nszą num ery a k c ji , o raz  im ię , nazw isko 
i  ad res w ła ie io ie la .

Sosnow iec, dnia 6  m aja 1920 r. 289

W SZKOLE REALNEJ ŻEŃSKIEJ

ft. R Z A D K IE W IC Z O W EJ
Dęblińska Nr. 1

zapisy uczennic codziennie prócz świąt od g. 10 do 2 pp. 
Przy zapisie należy złożyć metrykę i świadectwo 

szczepienia ospy.
Egzaminy wstępne 20, 21 i 22 maja o g. 11 rano.

Oplata za egzamin 50 marek.



K U R J E R  Z A G Ł  Ę B I A wtorek dnia 18 maja 1920 roku. Nr. 113

Zarząd Towrzjstn AtcjJmjo SosnaviiEkleh 
Fefcrjk Rur i Ztliza ■ Sotioicu

ms zsszczjt zawiadomić pp. Akojonarjuszfiw, żt i  powoda niepriybyait na pierwsza nad­
zwyczajne wain, zgromadzenie w dnia 15 majs 1920 r. Akojonarjuszów przedstawiaj,- 
eyoh dostateczną ilość akcji, wymaganyoh przez § 58 S tatu te, zwołuje się zgodnie z

przepisami za wartami w § 51

Powtórne
Id zra ln e  iiint isrsmedienie
Akejonsrjuszćw, ktfire uważać się będzie za prawomocne, a uohwały jago za ostateczne 
Z g ro m a d z a "8 * I * 'OMOnTch Pr ,e ® Akcjonarjaszćw aazestniezących w tam

, P°T tfir,Dn N*d*®T0*ajne Zgromadzanie odbędzie się w dnin S czerwca 1920
roku o godz 10 minut 30 rano w Warazawia w lokalu T-wa przy nlisy Mazowieckiej ]\S 7 
z następującym porządkiem dziennym; r a j  j

Prze walutowanie wartości majątku Towarzystwa,
Przelanie do kapitału zakładowego sum powstałych z przOwalutowania 
Podział sum osiągniętych z powiększenia kapitału,
Potwierdzenie uchwał z dnia 6 grudnia 1919 r  . o ile to je s t koniecznem. w przed­
miocie wyboru pisma dla ogłoszeń zmiany statutu, emisji obligacji oraz przijęoia 
sprawozdań za lata wojenne od 1914/15 do 1918/19 włącznie 
Wnioski pp. Akcjonarjnszów.

Akcjonarjusze życzący sobie uczestniczyć esobiście lub przez swych przedstawicieli 
w Zgromadzeniu Akejonsrjuszćw, powinni przedstawić, stosownie do 8 56 ustawy Towa­
rzystwa, przynajmniej na siedem dni przed zebraniem t. j. nie p«z'niej dnia 27 maj. 
19JQ r. swe akcje lub zaświadczenia depozytu a wykazaniem odpowiednich numerów.

Dla akcji, deponowanych we Francji konieozn.ro jest przedstawienie zaświadcze­
nia depozytu wystawionego przez Credit Lyonnais w Paryżu. 443

I .(sp^za** ■  ■

J)
2)
3)
4)

5)

A # » « * ! » •  brod*wlli 1 B,Ł6rą zgrubiałą
^ r O C l S S C a  6 Pode,rwsc^ bezpowrotnie i

bólu usuwa
wyrób. Farmac. Labor. A . KOW ALSKI.

S przedają wszystkie ap tek i i składy apteczne.

„ X la w io l“
3996

DOM HANDLOWO 
TRANSPORTOWY I I S Ł A W A  “

S. Żmijewski i G. Tomczyckl

U l T i l  powinny pamiętać, te 
M I I  Al tylko Lanolinowy pu-

Sp. z ogr. odp.

tel. 138 56 WARSZAWA. POLNA Nr 58
417

O D D Z I A Ł Y :

M>ńsk, Równo, Starokostsiantynów Szepietówka 
i Żytomierz

Generalne zastępstwo
Kijowskiego Związku Giełdowego „SŁAWA" posiadające 
go Agentury i  Oddziały we wszystkich miastach Ukrainy.
Zakup towarów. Sprzedaż komisowa. Przyjmuje zastępstwa,

500 markowe akcje
P o l s k i e g o  P o z o r n y  s t u  - lo p k o w e g i®

są  wyjątkowo korzystną i absolutnie pewną lokatą kapitału.
Zaliczki po 175 marek na każdą akcję przyjmują pierwszorzędne 
banki. Jestto pierw sza w Państwie Polskiem w ielka fabryka kor­
ków, linoleum i izolacji korkowych, która zatrudni przeszło 1000 
robotników; Olbrzymi zbyt jest zapewniony, Cło ochronne wyklu~ 

cza konkurencję zagraniceną.
W ysoka dyw idenda i szybki wzrost wartości akcji niewątpliwie

Prospekty i deklaracje wysyła bezpłatnie

O  ■2  der dla dzieci
»t P u d e r  d z id z i ((

z matką Kogutek
natyohmiaet usuwa oprzałość i zaczerwienie­
nie ikóry u  d z i e c i ,  hurtowa aprzedai na 

Zagłębie,
w Skład. I p t  M. Jaglełłowicz, Sosnowiec.

Zarecerwo wane
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK”
w Dąbrowie Górniczej, 

r*

I „ S p ó łk a  A ą c y jn a  P o ls k ie g o . P t z e m j j s ł a  K o rk o w e g o "  
W a r s z a w a  u l .  Ż órąw ia  N r .  I .

Kilka
fotograficznych aparatów  i obiektyw ów  
okazyjnie do sprzedania. W iadomość: A dm i­
nistracja Kur jera Zagłębia Sosnow iec 349

Chrześcijańska rysownic* 
i pracow nia haftów . M ałachowskiego 4.

358

P « ń s . tw  Urząd Pośrednictwa Pracy
Sadowa nr. 6 poleca służbę dom ow ą, rzem ie­
ślników , a także niewykv alifikow anych robo­
tników i robotn ice, kandydatów  do term inu 
oraz rutynow anych biuralistów , biuralistki 
maszynistk , techników  p. Pośrednictw o 
bezpłatne. 2582

Potrzebne panny
zdolne i podręczne od zaraz do pracow ni 
sukien L iberm asów ny Kowalska 4. 384

Potrzebna
z io ln a  bulelow a od zaraz do restauracji w 
Parku  sieleckim. 399

n ^ S R e s a w  w  nKsswnmssa n  ■ f a A n s n  e c s ty a  ktoswwi

Towarzystwo *77
Przemysłowo- Hąodlo we

„HURTOWNIK"
Zagłębia Dąbrowskiego.

 ̂Zawiadamia, ii  posiądą sa skła­
dzie w Będzinie przy nlicy Mała­
chowskiego Nr. 31

Seradelę,
która wobec braku i drożyzny 
owsa stanowi dobrą paszę dla koni.

iw isn i
IM S B S M

J. SCHABOWSKI
Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego L. 10 

Skład maszyn do szycia; 
broni i rowerów.

P O L E C A :
Rewslwery, browningi, flowery, pistolety, 
bronie myśliwskie wszelkiego rodzaju. 
Sprzedał nabojów, proehu, śrutu. Sa skła­
dzie maszynki da golenia, brzytwy. Bepe- 
raoja maszyn do pisania wszjstkich syste­
mów, broni, maazyn do isycia i rowerów.

C. HARTMNG
T O W . A K C .

Dom Ekspedycyjno - Handlowy
w  P o z n a n i u

Towarowa 15|20.

Ekspedycja, żegluga, transport mebli, magazynowanie towarów, clenie 
inkaso, handel artykułami budowlanymi i opałowymi.

Udzielanie pożyczek na towary.
W łasne magazyny nasze [mieszczą przeszło 2 miljony centnarów towaru. 
Przedsiębiorstwo nasze zatrudnia 500 pracowników, posiada 150 koni, 350

wozów i samochodów cieżąrowych.

Oddziały pod własną firmą:

Bochalterka
poszukuje posady. D ąbrow a G órnicza, K o­
ściuszki 3, C ukiernia. 414

Dcm
(połow a) dw upiętrow y sprzedam . W iado­
mość Będzin, Kościuszki Nr. 3 . 419

Narodowe zjednoczenie Ludowe
w Sosnow cu poszukuje kapelm istrza do pro­
w adzenia o ik iestry  na dętych instrum entach 
/-głoszenia przyjmuje Sekreter jat. S tarososno- 
w iecka 16 codziennie od godz. 6 do 8 wie 
czorem . '

Cukiernię w Częstochowie
sprzedam , egzystuje 35 lat, kom pletne urzą 
dzenie, bilardy. Cena 150 tys. mk. Oferły 
Częstochow a biuro O trąbka .C ukiernia* .
 ; _____  423

W d iu 8 maja w Czeladzi
przed kościołem , zgubiono portfel zawier. 
tymcz. legitym., różne pokw itow ania 1 i do­
wód na 1000 mk. z podpisem M. A nkier 
Strzem ieszyce, Łaskawego znalazcę proszę 
o zw rot dow odów , k tó re  są d lań bez w arto ­
ści zatrzym ując sob ie  portfel i gotów kę. B 
Pełka Pogoń Długa 36 lub Kur)era. 425

Dom jednopiętrowy
do sprzedania  z restauracją i dystrybucją. 
W iadom ość: A dam iecki, Ząbkowice, dom o- 
bok  przejazdu drogi żel. W .-W  426

I

Potrzefiny chłopiec
do  drukarni

Zgłaszać się do Administracji 
„Kurjer a Zagłębia", Dęblińska 1

Warszawa — Miodowa 16.
magazyny przy ul. Towarowej 20

G d a ń s k — Hundegasse 105
magazyny na afseji wiślanej.

Bydgoszcz —  Kolejowa 72
magazyny przy ol. Lipowaj i nad 

rzeką Brdą.

Ł ńd±  — Krótka 2.

H > a k d w  — Pańska 10.
magazyny prcy ul. Dług;«j 72.

Paryż, 49, Bd Victor
przedstawiciel St, Tarnów *ki.

MŁAWA
SKALMIERZYCE

Z b ą s s y ń

Potrzebna zdolna buietowa
do restauracji lub m łoda pan ienka z kaucją. 
W iadom ość w K urjerze. 4fó

Misja amerykaóskTposzukuje
buchalterk i i ru tynow ane (pracow niczki b iu ­
row e, znajom ość Języków porządana. O ferty 
przyjm uje P . K. P , D . Małachowskiego 11. 
____________________   440

Dnia 14 b, m
w Sosnow cu na ulicy W arszawskiej zn a le ­
ziono portm onetkę  zaw ierającą k lu czy k i pe­
w ną sumę pieniędzy. Je s t do odeb ran ia  z- 
zw rotem  kosztów  ogłoszenia w  S tow arzyszę 
m u .R zem ieśln ik  w Soanow cu ul. S ienkie  
w icza 7 u S tan isław a B anasika. 445

Charakter, zdolności, 
Widy, k ierunek  życia

u dzieci i dorosłych określa 
na podstaw ie badań naukow ych 
(ukształtow ania głowy, lipji rąk  
i pism a) tylko od 4-eJ do 7-eJ. 

F s t e r s e n .  Sosnow iec, Kołłątaja 6.
W  w ypadkach ketalepsji, letargu, lunatyzmu. 
m anji etc: pom oc o każdej porze. 357

Hurtowy i detaliczny skład materiałów aptecznych, środków opatrunkowych, firb i przetworów chemicznych
M .  J a g i e ł ł o w i e z  w  s o s n o w c u  w .  J a g i e ł ł o w i e z

ulica  3-go M A JA  22. u]ica RENARD OW SKA 47.

NADESZŁY s w ie z e  w o d y  m in e r a l n e  n a t u r a l n e
Sprzedaż' hurtowo i detalicznie

Karlsbad Muhlbrun.—Sól Karlsbadzka naturalna 
w słoikach w kryształach i w proszku.

Phytina w płynie i kapsułkach. 
Sól Ciechocińska.

Woda gorzka Franciszka Józefa.-—Huniadi Janos 
Emska. — Salvator,

Apteki E. Geęynęra w Warssawię
Hematogen, Pastylki kefirowe. Wstrzykiwania 

podskórne. Wina lecznicze.
haboratorjuiq fl. Gąsecki w Płocku

Proszki od bólu głowy .Migreno Nervosin* z kogut­
kiem, Ziółka szwajcarskie z kogutkiem. Puder dla 
dzieci .Dzidzi*. Ziółka od kaszlu. Maśćod świerzby.

Reprezentacje po cenacb fabrycznych
To*, flke. „Motor* w W arszawie 

P repara ty  galenow e, p lastry  sm arow ane, specyfiki, 
M otofer, nalew ka żelaza 

G licerofosfaty 
Piperazyna 

b iro lina
Pertusina, S iropy Eggera 1 Fellow a 

Silvozon do kąpieli.

Laboratorium M agistra fl. K lattę
Homogeny, G licerofosfaty 

Hemorin, Gom etole, Calcoie

Magistra fl. Bukowskiego
Zam iast T ranu 

Jeco ro l Syrop Jodow o-fosforow y.

Tow. Akc. Fr. Karpiński w Warszawie.
Sirup Sulfozot od kaszlu 1 astmy. Wszystkie specyfiki krajowe i zagraniczne/W ody koloóskie, perfumy, mydła toaletowe w najlepszych gatunkach. Kosmetyka. Wycieraczki kokosowe. 220
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